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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 29 Września |. 1824 Roku,

W i a d o m o ś c i  K b a j o w e .

O s t a t n i a  d a t a ' g a z e t  s a n k t - p e t e r s b u r s k i c h  jest 
d n i a  2 0  s i e r p n i a .  %

O k  z, R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O środkach do przecięcia cyrkulacyi Zagra­

niczne? zdawkowey monety.
R z ą d z ą c y  S e n a t ,  a  j  s< u c h a w s z y  p r z e d s t a w i ę * -  

n i e  P .  M i n i s t r a  S k a r b u ,  z e  p r z y  w y j ą t k u  z  p r o -  
t o k u ł u  K o m i t e t u  P P .  M i n i s t r ó w ,  p o d  d n i e m  25 
s i e r p n i a  1 8 2 3  r e k u ,  p r z e s ł a n a  b j ł a  d o  n i e g o  z a p i s k a  
* •  R y z k i e g o  W o j n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  w z g l ę d e m  
p r z e c i ę c i a  c y r k u l a c y i  Z a g r a n i c z n e y  z d a w k o w e y  n i o ­
s ł y  z  z a ł ą c z e n i e m  d o  n i e y ' a n n t x o w , z  t e m ,  i z b y  o n  
P °  r o z p a t r z e ń  u  t y c h  p a p i e r ó w ,  p r z e d s t a w  i ł  d n  K o - *  
• m t e t u  s W o j ę  o p i n i ą .  P o r ó w n a w s z y  ś r o d k i  j a k i e  

p r z e c i ę c i a  c y r k u l a c y i  z a g r a n i c z n e y  z d a v \ k o -  
, p e y  m o n e t y  p i e r w i a s t k o w i e  w  r o k u  x 8 a 3 p r z e z  
R a d ę  P a ń s t w a  b y ł y  p o s t a n o w i o n e ,  1 n a n o  w o  p o d a ­
n y c h  p r z e z  P .  R y z k i e g o  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  
P r z e d s t a w i ł  t r i i c c  M i . a s t e r  S k a r b u  n a  r o z p a t r z e ­
n i e  d o  K o m i t e t u  P P .  M i n i s t r ó w  n a s t ę p u j ą c e  ś r o d ­
k i :  i ;  Z e  s z c z e g ó l n e g o  p r z y c h y l e n i a  s i ę  d o z w o l i ć
W y m i a n y  z a g r a n i c z n e g o  b i l l o n u  w  p r z e c i ą g u  4  m i e ­
s i ę c y ,  o d  d n  a  o g ł o s z e n i a  t e g o  p o s t a n o w i e n i a  w  p o ­

w i a t o w y c h  k a / . n a c z e y s t w  a c h  g u b e r n i y  , l e z ą c y c h  
n a d  m o r z e m  B d t y c k i e m ,  p o d ł u g  t a x y ,  n a z n a c z o ­

n y  w  m i a r ę  w e w n e t r z n e y  j e g o  w a r t o ś c i ,  i  p r z y  

d l a 1 .Z a ł ^ c * , , n e y -  2 )  Z  p o z w o l e n i e m  t e g o ' s p o s o b u  
w  o l ? ° Z s ' ^  Z a g r a n i c z n e y  z d a  w  k o w e y  m o n e t y ,
U p k -  ° Cle  b S d<t c e J'» n a y s u r o w i e y  z a l e c i ć ,  i z b y  p o  
t e u  l l e , ) i u  c z  e r e c h  m i e s i ę c y ,  o d  d n i a  o g ł o s z e n i a  

b ' P o s t a n o w i e n i a ,  o n a  w  k u p l a c h  i  p r z e d a t y ,  r ó -  
e  i  w  i n n s c h  d z i a ł a n i a c h ,  z g o ł a  n i e b y ł a  u z y -  

f U ą .  3 ) W  z d a r z e n i u ,  j e ś l i  j>o n a z n a c z o n y m  t e r ­
a n i e  t a  m o n e t a  p o  t r z e z o n ą  z o s t a n i e  w  o b r o c i e  

r y n k a c h  i  i n n y c h  p u b l i c z n y c h  m i e y s c a c h ,  k o n ­
f i s k o w a ć  j ą  z  n a z n a c z e n i e m  j e d n e y  p o ł o w y  d o n o ­
s z ą c e m u ,  c h o c i a ż b y  n i m  b y ł  i  u r z ę d n i k  p o l c y y n y ,  
a  d r u g ą  p o ł o w ę  d o  s k a r b u .  4 ) M i c  y s c o w  a  p o l i c y *  

• ' b o w i ą z a n a  n a y p i l n i e y s z ą  m i e ć  b a c z n o ś ć  n a  p u b l i ­
c z n y  o b r ó t  t e y  m o h e t y ,  p o  u p ł y n i e n i u  n a z n a c z o -  
t i y c h  c z t e r e c h  m i e s i ę c y ;  j e ż e l i  z a s  w  k t ó r y c h  m i a -  
s a < h  i p o w i a t a c h  p r z e z  m i e s i ę c y  o ś m  o d  o g ł o s z e ­
n i a  t e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  d o s t r z e ż o n y  b ę d z i e  o b r ó t  
J g o  b i l l o n u  w  p u b l r c z n o ś c i ,  t e d y  U r z ę d n i c y  p o l i -  

y y m ,  n i e  t y l k o  m e  m a j ą  p r a w a  d o  o t r z y m a n i a  p c -  
y  w a r t o ś c i  o d  k r y  t e y  p r z e z  n i c h  m o n e t y ,  a l e  

k o  m e z d a t n i  i  o p i e s z a l i  p o w i n n i  b y d ż  o d d a l e n i  
u  o b o w i ą z k u .  5 )  J e ś l i  p o  u p ł y n i e n i u  c z t e r o m i e -  
ę c z n e g o  t e r m i n u ,  k t o k o l w i e k  u t r z y m y w a ć  b ę d z i e  

e ° t a | e n i n i e  h a n d e l  a l b o  z a m i a n ę  t e y  m o n e t y  ,  l u b  

, e * p o  d o m a c h  z a  n i ą  k u p o w a ć  i  p r z e d a w a ć ,  i  k t o -  

w i e k  z  p r y w a t n y c h  l u d z i  o  t ć m  d o n i e s i e ,  w  t a -  
^  ' u  z d a r z e n i u  z r e w i d o w a w s z y  d o m ,  i  j ą  s k o n f i -  

^ w a w  s z y  ,  w y d a w a ć  c e n ę  w g z y s t k i e y  z n a l e z i o -  

d o n o i c i e l o w i ; t e  z a ś  o s o b y ,  k t ó r e  z a y -  
ł , )o n p ł  y  f,, ę  s P r o w a d z a n i e m  l u b  s k u p o w a n i e m  t e y  
s t a n  V a  P U S Ł C Z p n i a  j e y  w  o b r ó t ,  p r z e c i w  k o  p o -  

^ U g  , / m  P r a w i d ł o m  , o d d a ć  d o  o s ą d z e n i a  p o -  

*Vi i ł t w  j e s z t i  P ° l i c y a ,  c o  s i ę  t y c z e  r e w i -
Sr» a * 7  . ^ l r z  d o m « i  p o w i n n a  p o s t ę p o w a ć  n a  o -  
* » ą i s a i a ° ^ 0  p r a w i d e ł .  K o m i t e t  P P .  M i n i s t r ó w ,  
* ? * o z v  ” * w n i o s k i e m  M i n i s t r a  S k a r b u  w t e y

d o ' a k  4 g °  P o t ^ i e r d z r ć ,  a  d l a  d o p r o w a d z e -  
uiłu p o d a n y c h  przez niego prawideł u-

praszao o Nay wyższe zezwolenie. Na posiedzenia 
dnia o czerwca objawiono Komitetowi, ie  C e s a r z  
J e g o m o ś ć  na to postanowienie zezwala; o czem i 
przesłany do tegoż P. Ministra wypis z protokułu 
dla wypełnienia. Doprowadzając o tem do wiado­
mości Rządzącego Senatu, przedstawiał, azali się 
me podoba, dla powszechnego ogłoszenia przerze- 
czonych prawideł W tych guberniach, do których 
one ściągać się mogą, uczynić zależące rozporzą­
dzenia, dodając do tego, że o takowem postanowie­
niu Komitetu przesłał teraz tenże Minister Skar­
bu do P. Ryzkiego Wojennego Gubernatora. W  
załączoney zaś przy tem przedstawieniu tabelli ta ­
xy, podług którey naznacza się przyymować do 
skarbu zagraniczną zdawkową monetę, będącą w 
obrocie w guberniach, leżących nad morzeni Bal- 
tyckiem, jest wyrażono: ferdyng pokop. 5, marka 
po kop. 6, pół finfer po kop. io ; finfer po kop. 2 0 . 
podwoyny iinfer po kop. 5o. R o z k a z a l i :  dla 
powinnego wykonania podług Wyrażonego N a y-
M o i ć 7 c i r ° tWi*r<1Z0,leg0 - p r z e z  jE G O  C e s a r s k a  postanowienia Komitetu PP. Ministrów , I
powszechnego ogłoszenia wyrażonych w nićm pra­
wideł w tych guberniach, do których one ściągać 
Się mogą, równie i dla naleiytey wiadomości po­
słać ukazy do wszystkich Rządów Gubernialnych 
1 Obwodowych, doW oyskow ey Kancellaryi woy- 
s ta  Dońskiego, do mieysc urzędowych, do PP. Mi­
nistrów Kontrolera Państwa, W ojennych Jene­
rał Guoernatorów, W ojennych Gubernatorów za­
rządzających sprawami cywilnemi, Jenerał G uber­
natorów, Naczelników miast i do W'oyskowego A t-  
tamana Woyska Dońskiego ; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, do Departamentów Sankt- 
petersburskich i Moskiewskich Rządzącego Senatu 
« do Powszechnych ich Zebrań , p‘rzesłać uwiado­
mienia. Dnia 0 1  sierpnia »8a4 roku. (Z  Izo  D e­
partam entu). v °

A n g l i a .

L ondyn  d  i5 września.
(z Gazety W arszawskie?)

G d y  p r z y b y ł y  n i e d a w n o  d o  Plym outh  o k r ę t ,  
c ive, w y p ł y  w a ł  z  Cape-Coast, a s z a n t e y c z y k o w i e  

> «  w p r a w d z i e  j e s z c z e  o  7  m i l  o d d a l e n i  o d  t e g o  
m i a s t a ,  l e c z  c o  g o d z i n a  s p o d z i e w a n o  s i ę  i c h  p o s u n i ę ­
c i a .  A  o c h o t n i k ó w  c y w i l n y c h ,  7 m i u l u b 8 m i u  t y l k o  

y  t r z y m a ł o  t r u d y  w o j e n n e ;  i n n i  z a c h o r o w a l i  l u b  
U m a r l i .  W o y s k o  n a s z e  t a m e c z n e  c i e r p i  n i e d o s t a ­
t e k  ż y w n o ś c i .

— D nia  1 7  ___

Niedawno odprawiło się zgromadzenie oby­
watel. tuteyszycb, celem utworzenia towarzystwa
dnie w V t T  u 0Sukar70IJy ch 0 mniemane zbro­dnie w stolicy 1 hrabstwie M iddlesex, a potym u-
oT w L °"yvC>h PrZeZ; S\ d Prz ys^głych. Pastory R uel 
hvł ka T  wstępie mowy swojey, iż długi czas 
ł rz PpbP .anem ,W‘^ ' enia W Clerkenwell, i że we 

,, osJa^n ' ch latach ze i4,ooo uwięzionych 0 - 
, uwolniono 3 i53 po większey c z ę ś c i ,  przed 

prowadzeniem ich sprawy do sadu, a wypuszczo- 
e z więzjenxa zostawały w nędznym stanie.

, H um phrey D a v y , prezes towarzystwa
królewskiego, wrócił do tuteyszey stolicy, z podró­
ży przedsięwziętey do krajów północnych. Czynił 
rozpoznania przy  brzegach Norw egii, Szwecyi i



Danii; przekonał się także, iż miedź, użyta do o- 
bijania okrętow, staje się mocnieyszą przez doda­
nie jedney dwóchsetney części zelaza. Doktor Piarks, 
k tó ry  ze zlecenia bióra długości jeograficzney i ad- 
m ira l icy i , towarzyszył Panu D a v y , trudnił się 
chronometrycznemi postrzezeniami, i zehrał wicie 
wiadomości do poprawy mapp morskich.

Słychać, iż Lord Cochrane, który w styczniu 
roku przyszłego ma przybydź do Anglii, chce na 
następnych powszechnych wyborach podać się w 
W estm inster  na kandydata do Parlamentu. Gazeta 
zaś Kor respondent hamburski wyraża : iż pewny 
przyjaciel Lorda Cochrarw publicznie ogłosił, ie. 
wspomniony lord niechęjpynietyiko do parlamentu, 
ałe nawet i do Anglii pćwracać.

Na okręcie A c tive , k tóry  w zeszłym tygo­
dniu zawinął z Cape-Coast-Castle do Angin, znajdo­
wały się wdowy po 3 ęficerach poległych w bitwie
i  aszanteyczykami.

W czora panowała tu  jeszcze niejaka wątpli­
wość o losie Iturbida  , i z pewnością wiedziano 
tylko o wylądowaniu jego w małym porcie mexy- 
kańskim, Soia la M a rin o ; lecz odebrana dzisia 
gazeta mexykańska pod dniem 5 i lipca, donosi u- 
rzędowie , iż lturbide  został rozstrzelany, o czem 
przekonywają następujące pisma, umieszczone w 
te jż e  gazecie:

1) List sekretarza kongressu prowinćyonalne- 
go do jenerała dowodzącego w Tomanlipas, pisa­
ny z Padilla  d. 18 lipoa: „ Po odebraney wiado­
mości, iż Don A ugustyn  lturbide  przybył na okrę­
cie angielskim do Soła la M arina, nakazał kongres, 
przywieść do skutku uchwałę, zapadłą d. 28 kwie­
tnia, ogłaszającą Iturbida  za wyjętego zpod pra- 
Wa, jeśliby pod jakimkolwiek pozorem pokazał się 
w krajach związkowych. Donoszę JW . Panu o 
tern, abyś mógł uskutecznić rozkaz kongressu, któ­
r y  J W . Panu pod naysurowszą odpowiedzialno­
ścią zaleca bydź obecnym przy straceniu Iturbida, 
i dać mu tylko czas potrzebny jako chrześcianmo- 
wi, do przygotowania się na śmierć.“

2) List jenerała de la Garza do ministra woy- 
nv, pisany w Padilla  d. 19 l ipca : „ Pod dniem
17 b m. doniosłem J W .  Panu z la M a n n a , jakim 
sposobem uwięziłem Don Augustyna Iturbida. W  
skutku  uchwały z d. 28 kwietnia uznałem potrzć- 
bę, stawienia go przed sądem krajowym. Dziś o 
godzinie 8mey zrana przybyłem do tego miasta, 
a o godzinie Sciey po południu wyrok został usku­
teczniony, z obawy, aby jaka zwłoka me wzbudzi­
ła publiczney czułości.“

3) Zaświadczenie władz w Padilla: „My ni- 
zey podpisani urzędnicy miasta San Antonio de 
Padilla , uznajemy" za prawdę, iż w dniu dzisiey- 
szym, 19 lipca, zrana, widzieliśmy przyprowadzo­
nego Don Augustyna lturbide , jako więźnia, pod 
strażą obywatela jenerała Filipa de la Garza, do 
tuteyszego miasta, i ie  wspomniony lturbide  tegoż 
samego dnia wieczorem o godzinie 6 (*) został roz­
strzelany. Oświadczamy oraz, i i  po straceniu wi­
dzieliśmy ciało jego “

4) Podobne zaświadczenie dał xiądz w  P a­
dilla  , który Iturbida  odprowadzał na mieysce 
śmierci.

Nie zdaje się zatćm podpadać wątpliwości, iż 
jenerał dę la G arza , dla tego tylko na pozor po­
zwolił przyjąć I tu rb id a , aby go potem schwytał. 
Jakie zaś były zamiary tego śmiałego człowieka, nie 
można jeszcze dokładnie wiedzieć.

Skoro wiadomość o straceniu Iturbida  nade­
szła do M exyku, władze tameczne nakazały publi­
czne rozryw ki i powszechne oświecenie miasta. 
Rząd mexykanski wyznaczył 6,000 piastrów ro- 
cznie dla wdowy Iturbida.

Odebrane tu  gazety z Now ego-Yorku  pod d.

/*) Czas ten, pochodzący może tylko z omyłki 
d ruku , me zgadza się z podaniem jenerała 
G arza , według którego rozstrzelanie nastąpić 
miało o godzinie 3ctey. (Prypisek Gazety 
Rządów ey P r ) .

52 sierpnia donoszą, iż kongres w B a g d a  zatwier- j 
dził t rak ta t  z Mexykiem.

W edług listo w z Charleston pod d. 12 sier­
pnia, zaszła d. 1 tego miesiąca bitwa przy Salt- 
K ey  między brygiem wojennym hi szpańskim M a- i 
rinero i szonerem fcolumbiyskim Padilla, w sku­
tku  którey pierwszy wyleciał na powietrze.

Listy z Fernambuco pod d. a4 lipca wyrażają 
iż d. 17 tegoż miesiąca zaszła stanowcza bitwa mię­
dzy woyskiem Cesarsko-brezyliyskiem pod dowódz­
twem  jenerała M argado  a republikańskiem pod 
sprawą prezydenta Carvalho. Ostatnie zostało zu­
pełnie poraźonem, i wielką stratę  poniosło. Mor- 
gado udał się potem ku Fernambuco, i spodziewa­
no się, iż wkrótce zaymie to miasto. Gdy się do­
wiedziano o tey porażce, lud okazał przychylność 
swoję do rządu cesarskiego, i nie można wątpić o 
zupełnem pokonaniu stronnictwa republikańskiego. 
Słychać, iż Carvalho myśli umknąć do Europy ze 
skarbami, które zebrał podczas administracyi swo- 
jey, i które już sprowadził na 3 okręty.

F  R A N C Y A.
P aryż, dnia  17 września.

(z Korrespondenta W arszawskiego)
Dnia J 7  b. m. nowy Monarcha przyymowal 

powinszowania, składane przez Xięcia Arigoulem* 
(teraz następcę tronu czyli Delfina), jego Małżon­
kę, tudzież inne osoby rodziny Królewskiey i In­
fanta Don M iguel. Następnie wprowadzeni zosta­
li Ministrowie, Rada stanujKanclerz państwa, Xią- 

Jżę T a lleyra n d , Marszałkowie Francyi, wielka li­
czba Parów, Kwestorowie izby deputowanych, ora® 
wielu członków teyże izby, Urzędnicy domu kró­
lewskiego, Sądy, Duchowieństwo znakomitsze, Mu- ( 
nicypalność Paryża, In s ty tu t  Francyi, Uniwersy­
tet, W yżsi oficerowie gwardyi narodowey, gwar- 
dyi królewskiey, inwalidów, woyska liniowego i 
t. d. Zaraz potem przyjął Monarcha posłów za­
granicznych Nie pamiętają nigdy takiey okazało­
ści. Przeszło i , 5oo pięknych powozow było w St. 
Cloud dnia tego.

Monitor z dnia 19 (pisze Gazeta W arszaw ­
ska) umieścił wszystkie mowy, miane d 17 b- m* 
w St. Cldud, na urnczystem złożeniu hołdu usza­
nowania Królowi Jm ci, i odpowiedzi Monarchy- 
Imieniem Ciała dyplomatycznego mówił Nuncyus* 
Apostolski i rzekł: „Nayjaśnieyszy Panie! W  cicho­
ści smutku stawają przed W . K . .  Mością członkowie 
ciała dyplomatycznego , wierni tłumacze swoich ! 
Monarchów. Nigdy Król niebyt bardziey kocha­
ny, nigdy bardziey żałowany, i nigdy też godrriey- 
szy bydź żałowanym. W ielk i w nieszczęściu, *>- 
miarkowany w szczęściu, Ludw ik  XVIII, stanoW1' 
szczęście narodu sw ego , iż przez wysoką swej? 
mądrość zjednał sobie zaufanie i uwielbienie E '1' 
ropy. W  tym  dniu żałoby i smutku czyni na1’’ 
pociechę to ,  iż widzimy koronę ś. Ludw ika  
głowie Xiążęcia, który jaśnieje blaskiem cnot wszf*' 
kich. Tak jest, Nayjaśnieyszy Panie, Religia zna/' 
duje znowu w Karolu X , mocną podporę swoj?* 
Papież godnego uaystarszego syna Kościoła, Fr*11'  
cya ukochanego swego oyca, a Monarchowie Eflj 
ropeyscy przyjaciela, oraz zaręczyciela pokoju^ 
tey zbawienney jedności, która Monarchie uru^ 
cnia i pomyślność ludóm zapewnia. Racz Nayj*^ 
śnieyszy Panie przyjąć hołd życzenia ciała dyp*^ 
matycznego, aby długo i szczęśliwie t rw ał rei u 
który się pod naypomyslnieyszą wróżbą zaczyi**’̂  
Król Jmć odpowiedział : „ Mości Xiąże Nuo0? 
szu ! Sercę moje jest tak rozerwane źe nie mogę 'y 
nurzyć uczuć , które mi oświadczasz w  
ciała dyplomatycznego. Mam jednę tylko 
cyą, Mości Panowie, i proszę Boga o jey spełn tP 
n ie ,  oraz spodziewam się, ie  mi tego użyczy* . 
je s t ,  abym daley czynił t o , co cnotliwy rnóy brb j 
tak dobrze uczyn ił ; ambicyą, aby rząd rnóy ^  
tylko dalszym ciągiem rządu jego, tak dla 
ścia Francyi, jako też dla pokoju i jedności ̂  
py. Tego pragnę, o to błagam Boga, i b<* 
celem usiłowań całego życia mego.“

Dalsze rnowy um ieścił Korresponden*



Rawski w porządku ńaF ępującym: Hrabia Dese- 
Zei prezes sądu kassacyv.iego, zabrawszy głos, tak 
Pr*einówił do Monarchy:

'Szczęście i powiększająo -------------------  .......
ek W .  K. Mości jest aż nadto sprawiedliwym. 
Jecz równie jest słuszną powszechna boleść Fran- 

0J% tracąccy naylepszego Oyca, a w tym Oycu Mc- 
^rchę, który ją wyprowadził z toni, w jakiey ją 
Zr*slazł pogrążoną; który ją przywrócił dodawne- 
go świetnego stanu , odzyskał jey znakomity sto- 
Pleh w Europie, i sam o sobie zapominając , jey 
Otynie szczęściem zaymował się. Dla dobra na- 
8*ego, N. P a n ie1 Opatrzność dozwoliła, abyFran-  
cya całą poniesioną stratę , miała wynagrodzoną, 
Przez jego dostoyncgo następcę. VVszyscy Bui-  
°nowie są do siebie podobni. Są wszyscy potom­
n i  Ludwika S. i Henryka IV. Cechują ich za- 
sze też same cnoty, taż wiara, wspaniałomyśl­

ność, łaskawość, miłość ludu, taż sama żądza i 
*°ż samo usiłowanie pogodzenia wolności publi- 
cZIiey z świętemi prawami tronu. My zaś, N. Pa- 
Jjie, mając dziś zaszozyt bydź przypuszczonemi
00 złożenia W .  K. M. hołdu naszego, też sa-

serce przynosimy. Przyszliśmy za przy siądź 
parolowi X. tęż wierność, którąśmy Ludwikowi 
•kVlII zaprzysięgli ; przyszliśmy złożyć Mu do­
wody tego samego poświęcenia się, uszanowania 
gorliwości i przywiązania, iakiemi jesteśmy odda­
l a  przejęci. Kacz N. Panie ! przyjąć łaskawie  

» tak mocne, uczucia wszystkich członków nay- 
yzszego sądu w królestwie. Oby wierny tlu-

1 ac*- tych uczuć, był w oczach W . K .  Mości, n a y -  
Pszym ich świadkiem i riayp.ewnieyszą rękoyniią!^

Król tak na tę mowę odpowiedział: „Boleść z'a-
j dt° ogarnęła moje  serce, abym mógł w tey  chwi- 
• odpowiedzieć na uczucie, wynurzone przez W p .  
^'eniem sądu kassacyyńego. Cieszę się, iż ten

dzieli móy smutek, i mam nadzieję, że z ca- 
‘e.y swojey możności będzie' wspierał moje stara-  
?'a> jakie podeymować będę celem ustalenia mo- 
łe§O rządu i szczęścia Francyi. Ufam jego nieu- 
^itości i bezstronności, z jaką sprawiedliwość w y-  
d ,eęza i nadal wymierzać będzie; tym bowiem je- 
pra» ?P°*ohem można zjednać uszanowanie dla 
VVPana ULrZyrr ad *Vh wykonanie. Co się tycze  
braci: słu> ,c . *drabio ' wiesz, iż miałem dwóch 
twojego *y!e» jednemu z narażeniem własnego

® ^Vcia_ Hruoi^mn niania J . .i
° iego  l « u n c m u  z na r ;

3wojeg0 *y.Cla» drugiemu ciągle dawałeś dowody 
naPonL ^ sw ie.cenia się i gorliwości, niepotrzebnie 
1 W Panu, iż spodziewam się po nim,

jgach tego-, tych  samych uczuć i dla mme.“
Pr»B - ° nPaIy» prezes sądu królewskiego, tak 
Pary*k° Wlł do Monarchy: „N. Panie! Sąd tw óy
r*ey k'’ przychodzi zło7yć » sl0P twoich wynu-  
cje 16 głębokiego smutku, jakiego doznaje po stra- 
^wil,Przez.. j ancy  ̂ poniesioney. Nie masz już Lu- 
Hdzil. P*?z - a“e§°> pamięć jego wiecznie trwać 
bodzie usza. ?dble â już nagrodę cnot i do- 
H  ‘ ' Wj  jakie nu obsypała całąEuropę, to chwa-
r*Wu ! D,l e ’ t na raieysce długiego bez-

' »atodów“rVp ! ° f)0r rV- tJak P°tr« b n y  dla szczęścia
ludem°S Kiedv trzv aby si\  P°iednał.zc śliwą bydź m o ż e /  Mieysce, jakie ’ W .  k 7‘MoT<T w

z Me, a , ^ z w in ą ć  chorągiew lilii, aby go 
/jZow oswobodzić i zniszczyć potwór rewolu-

bezstronną sprawiedliwość poddanym W . K . Mo-  
Sci, odpowiemy życzeniom Tw oim  N. Panie! a no­
w e dobrodziejstwa W .  K. Mości, utwierdzą przy­
wiązanie powszechne, które ci davrniey jeszcze zna­
komite przymioty zjednały

Mowa ministra spraw duchownych i oświe­
cenia publicznego, gdy nowemu Monarsze Radę kró­
lewską przedstawiał: , , N. Panie! Zawieszona po­
między żalem i nadzieją Franoya, płacząc nad gro­
bem mądrego i ukochanego Monarchy, pociesza  
się myślą, iż ten Monarcha odżyje w  swoim do­
stojnym  następcy. Tak jest N. Panie ! równie jak 
on panować będziesz przez prawa; celem Tw ojey  
polityki będzie sprawiedliwość, a Twojego szczę­
ścia, w szczęściu poddanych szukać będziesz. D u­
chowieństwo znajdzie w W .  K  Mości pierworodne­
go syna Kościoła; zgromadzenia nauczające gorli­
wego opiekuna umiejętności i nauk; lud* godnego 
potomka Henryka  VI, którego imie tak często po­
wtarza , a tak bez gwałtów, bez usiłowań. Fran-  
cya uyrzy ustalające się ręką W . K. M. to w szy­
stko, co ma jey chwałę i pomyślność zapewnić. K a ­
rol X , będzie dalszym Ludwikiem  X V III .  Król 
umarł. Niech żyje Król.”

Monarcha odpowiedział: „ Zadam gwałt mo- 
jey boleści, abym dopełnił ohowiązkow, jakie na 
mnie urodzenie i tytuł teraźnieyszy wkładają. 
Niech duchowieństwo połączy swoje modły z mo- 
jemi; abym mógł otrzymać pomoc, którey potrze­
buję. Oświecenie publiczne, jest nayważnieyszym  
przedmiotem, nie tylko dla nas, ale i dla naszego 
potomst wa. Słusznieś W  Pan powiedział; będę się 
starał tak daley rządzić, jak rządził móy brat cnotli­
wy. W spierajcie mnie: spodziewam się waszey po-

A d d en d a  francuzka tak swoje uczucia w te y  
okoliczności wynurzała: „N Panie! Akademia fran­
cuzka uprasza VY. K. M, , abyś raczył przyjąć jey 
hold uszanowania; przychodzi zająć obok swojego 
dostoynego opiekuna , zaszczytne mieysce, które 
akteiii jey ustanowienia zostało przeznaczone 9 ja- 
ko naychlubnieysze jey uposażenie. Ma już aka­
demia nieocenioną rękojm ią przychylności W . K .  
M. w przyjęciu jakiego doznaje, ilekroć miała za­
szczyt bydź przypuszczoną do złożenia swojego u -  
szanowania W . K. Mości. W ie  akademia, ile W .  
K. M. cenisz prace naukowe, które od wieków sła­
wę b rancuzów, u wszystkich ludów oświeconych  
rozpościerając, język francuzki powszechnjTm u- 
czynily. Nie może akademia zapomnieć m ow y L u ­
dwiku  XVIII, mianey podczas ostatniego wysłucha­
nia. Serce jego było napełnione pamięcią tego  
wszystkiego, co on i X iąźę krwi jego dokonali, dla 
położenia tamy nieszczęściom Francyi i ustalenia  
w mey trwałego pokoju. Zwracając potem m o­
w ę  do akademii rzeki: „Moje panowanie zaymie  
Hyżne karty w dziejach. “ Akademia poczyta so­
bie za szczęście, gdy się przyczyni do wzniesienia  
tego pięknego pomnika. Nigdy świetnieysze pole 
nie stało otworem dla pisarzów, oyczyznę swoję  
kochających. Zobaczymy w obecnych czasach rów­
nie, jak w dawney historyi naszey w id zim y , że 
f  rancya jedynie podprawemi Monarchami szczę-
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niem nayszczęśliwszego panowania, a w  biegu lat 
_ -vznur - o długich, o które dla Ciebie Niebios b łagam y, n ie

bliski tan i 1 .zn'?ecz3'c potwor rewolu- przestaniesz N. Panie słyszeć tego okrzyku serca 
bostoV !  v  * & S !n,a cS n-a J s?ystkip trony. Niech żyje Karol X .na wszysiKie trony, 
i>Ia kt&rego VV, K. M. cnotami Hen-

napoiłeś, uczynił zw ycięztw o niewątpli-  
^ro»:a wdzięczność publiczności ofiarowała boha- 
Mośei VVavprzyn, ;ako zakład waleczności. W . K  
JJ^ W t P° Zr ta,ie dziehó ’ udoskonalić nawet tak 
Nalić T Przydat«° do “ ich ustawy, zdolne 

Vv°dawc!l y Na7 a“’ t? *\leczn(l pamiątkę Króla 
t^le od K^ Me^ Szys!115:0 sPrawiedUwość, ocze- 
ł abyś rar 7 v> x .n,ay S ^ bSzem uszanowa- 

samem \  uzu.Pe}nlc nasze prawodawstwo, 
H pierania 0itP° S ^  'e w możn°ści bronienia i

' lr0,'u- T ',67 Si*d któle**.
w ie r n i l ! '  , ” !erny Bo8», i W .  K. Mości 

ym będzie. W ymierzając rychłą i

Zmarły Król L udwik  X V III miał przytomnoś ć
umysłu do zgonu, a nawet gdy Arcy-Biskup pa-  
ryzki w zmieszam* się opuścił wiersz z modlitwy,  
Król tedy podniósł z trudnością g łow ę z łóż­
ka i rz ek ł; M ości Xiąia Arcy-Biskupie  , W  P an  
opuściłeś wiersz.

Objęcie tronu przez Karola  X  nie sprawi ża- 
dney o miany , ani w gabinecie, ani w polityce 
Francyi. I eraznieysi ministrowie posiadają ufność 
nowego M onarchy, który ma wielką miłość w  
woysku i narodzie. Mądry i łagodny rząd L udwi­
ka XV III przyczynił się po większey części do te­
go szczęśliwego stanu kraju naszego.

(»)



In fant  portugalski,  Don M ic h a ł , w dniach i 5 
i i 4 b. m. udawał  się 4 razy do pałacu Thuille-  
rie»; lecz niezostał wpuszczony do pokoju umie­
rającego Króla.  Dnia 10 b. m. to jest na 6 dni 
przed zgonem, wydał  jeszcze L u d w ik  X V I I I  gwar-  
d y i  narodowey paryzkiey następujące dwa słowa, 
jako hasło: St. D enis  (mieysce, gdzie jest grob ro­
dziny królewskiey),  i p y  t w « ( i d ę  tam).  Te  słowa 
sp raw i ły  powszechny smutek:  bo przepowiadały 
nade r  bliski zgon ukochanego Monarchy.  Ludw ik  
X V I I I  urodził  się d. 17 listopada 1755, miał więc 
l a t  69. Był  wnukiem Króla L udw ika  XV i  M a ­
r y i  Leszczyńsk iey .

Dwie kompanie kanonierów odebrały przez 
• telegraf rozkaz udania się z B ujonny  do K adyxu .  
W  Porcie H a v re -de Grace czynią także przyspo* 
sobienia do przewiezienia woyska do Hiszpanii.

W y p r a w a  nasza, przeznaczona do St. D om in­
go, wyp łynęła  już z Brest,  lecz nie uderzy na w y ­
spę, ale tymczasowie por ty  jey t rzym ać będzie w 
zamknięciu.

—  D n ia  20 —

W c z o r a  w południe odprawiła się u Króla  
Jm ci  rada  minist rów w St. Cloud / był  na niey 
Delfin,  z rozkazu Monarchy.  T rw ał a  pół t rzeciey 
godziny.

Kró l  Jmć chciał  oznaczyć początek rządu 
swego nowemi dobrodzieys twy,  i postanowieniem 
w y d a n e m  d. 18 b. m. ułaskawił  3o zbiegów fran-  
cuzkich,  k tó rych  za noszenie broni przeciw oyczy- 
znie na śmierć skazano, oraz 10 innym zbrodnia­
rzom ,  także na śmierć skazanym.  Jednym z osta- 
t n i c h  .czynów zmarłego Króla  było podobnież uła­
skawienie zbiegów francu /k ich .

Ciało nieboszczyka Króla przeniesione do sa­
li t ronowey,  k tórą  od dnia wczorayszego przed po­
łudniem otworzono dla publiczności.

Dzienniki  tu teysze przypominają , i i  d. 16 
wrześ ni a  i 38o r. umar ł  Karol V, k tóremu potom­
ność  nadała nazwisko M ądregó  , a zatem śmierć 
L u d w ik a  X V I I I , pożądanego, nas tąpi ła  właśnie 
W 444 lat po zgonie tamtego Monarchy.

Z  rozkazu minis tra skarbu otworzono Znowu 
giełdę od dnia dzisieyszego , będzie jednak zam­
k n ię t ą  w dniach,  kiedy zwłoki zmarłego Króla zo­
s taną  sprowadzone do St. Denis,  1 w t am ecznym 
grobie złożone.

— D n ia  21. —
Hrabia  Ville le , prezes r ady minist rów , ba­

ron D am as,  Xiąźę  Doudeauvitle  i ,wielki kanclerz 
minis ter  sprawiedliwości,  pracowali  koleyno z K r ó ­
lem Jm cią  w St. Cloud,

Słychać ,  iż d. 25 b. m. ciało zmarłego Króla 
L u d w ik a  X VII I ,  będzie Sprowadzone do St. Denis,  
i  że biskup hermopoli tański  ma mieć mowę  pogrze­
bową.

Na kilka dni przed zgonem nieboszczyka 
Króla ,  podano mu przełożenie, względem złagodze­
nia  ki lku wyroków kryminalnych.  Zezwol ił  na 
wszystko,  mówiąc:  P ierw szy raz  'z tru d n o śc ią p rzy - 
chodzi m i podpisać u łaskawienie; radbyrn to w szy­
stko zachować d la m eg o  brata; zawsze bowiem rząd-  
JBurbona od tego zaczynać się powinien.

Niedawno przybył  tu  Fan I lavez,  Prezes Izby 
deputowanych.

T e r az  panujący Monarcha Francy i ,  jest 56lym 
JKrólem z irodu K ape tów.  Od założyciela 3oiey dy- 
n a s t y i ,  do teraźnieyszego Króla,  upłynęło już lat 
837* Karol  X urodził  się d. 9 grudnia 1757 , ma 
■wiąc l#t 6^; jest 5tym synem Delfina, to jest: sy­
na  Ludw ika  X V  i M a r y i  Józe jy  Xiężniczki  sa-, 
skiey. Bracia  jego starsi byli; Xiążęta:  B urian  i 
A kw ita n ii , L u d w ik  X V I  i L u d w ik  X VII I .  Karol 
X  jest od d. 2 czerwca 1806 r.  wdowcem po M a ­
r y i  Teressie, córce W ik to ra  Am adeusza  I II  K r ó ­
la Sardynii* k tórey siostra rodzona była żoną L u ­
dw ika  X V I I I .  Ma jednego syna Xięcia A ngoule-  
T/ie ("teraz Delf ina) , k tórego małżonka jest córką 
L u d w ik a  X VI .  Drugi  jego syn, Xi  ąźe B e r r y , zo­
s tawi ł  jak wiadomo,  syna zwanego Xięciem Bor­

deaux .  Od 25o lat żaden Karol  wre F ran cy i  nie p3'  
nował.  Od 2i 4 lat panujący Monarchowie,  to jest, 
zacząwszy od L u d w ika  XII ,  ciągle imie Ludwika  
nosili. /

—  D n ia  22 września.  —
(z Gaz. Prus. Stanu).

Xiązę Orleański złożył wczora swe odwiedzi­
ny  Królowi  J m c i  w St. Cloud. Fotem pracow#* 
Kró l  Jmć z prezydentem rady minis iró *.

W s z y s tk i e  od zmarłego K ró la  pensye, prz#' 
znaczone na liście cywilney będą od d. 16 b. O1, 
tymczasowie opłacane p rz tz  Króla Jmci .

Gazeta  Arystarc^ue donosi, że p- d ' as prze- | 
stawiania parów w Sc. Cloud , Król  Jmć przyynio' 
wał Hrabiego Chateaubriand  ze szczegoltiem od­
znaczeniem , i że n aw e t  J. K. Wysokość,  Delfin#' 
autorowi  pisma: o Bonaparcie  i Burbonacn , wie" 
le przyjemnych rz e c z y  powiedziała.

T a ż  gaze t a  w yra ża ,  iż oczekują  w k r ó t c e  po* 
Wfótu  barona Vitrotle  , który przez  niejaki cza* 
z n a j d o w a ł  się w Sabaudyi.

Król Jmć nad^ł  Xiążętom Orleańskiemu l 1 
Burbońskiem u , t y tu ł  Królewska Wysokość,

Na rozkaz Króla Jm»i pojut rze znowu ni#' 
ją bydź o tw ar te  wszystkie tu te j sze  tea t ra  , m11' 
zeum i inne publiczne mieysca, które dotąd za®' 
knię le  były. __________

N i e m o t .
Od brzegów Menu d 20 września.

[z G azety W a rsza w sk ie j )
Hrabia  H ittgens te in ,  | e u e a ł  dowodzący w o f  

skiem Cesarsko-Rossyy skit m na granicy M uBa^  
pźywał  tego lata wód w U rib u rg u , 1 w y iech ‘11 
ParyŁa,  zkąd w następującym miesią. u w ro n V 
oyczyzny.  Tego roku niewiel e  osób używało v'°  
w Pirm onćie . .

Roboty około twierdzy Koblenz i Ł h reb iel 
stein  tyle się posunęły, iz wszystkie są w obronny  ̂
stanie. W a ro w n ia  Ehtebreits te in ,którey ściany 
listę zewsząd prawie wznoszą się spadzisto na k '"1* 
set  s to p ,  a k tóra ma tysiąc o tworów do strze 
nia z dzia ł ,  jest pra »le nń zd "b y tą  , i będ* 
t rw a ły m  pomnikiem dla naypi źnieyszych pO 
leń, kiedy z czasem inne warownie podpadną 11 
szczeniu.

Kommissarze rządowi  szw a jca r sc y  w T ° cf 
m e  podpisali d 6. b. m. now y układ względem " 
s tawienia 200 ludzi gwardy i  szwaycar-kiey dla w j  
ca śgo.

—  D nia  21 — . ,
Śmierć Króla Ludwika  XVIII  skłoniła 

dze w Akwisgrariie  do p dama prośby o 
prawa,  opa rtego  na s t ar o ż yt n y m  zw yc zaj u ,  |, 
ł u n y  po gr ze bo w e  , zm ar łyc h  Królów f ranco '  
n ale żą  jako wła sno ść  do kościoła katedralnego . 
m ec^nego .  Z w y c z a j  t e n ,  s ięgający bardzo 3 
n y c h  cz asó w  , / z o s t a ł  Uskuteczn iony  ostatnio'
zem po śmierci  Ludwika  X V ,  w roku 
łun bogato ozdobiony z f t e m i  liliami i fn-n' 
mi, złożono w zakrys tyi  kościoła katedralneliF^ii 

/ W  skutku ostatniey uchwały  seyh>u zV\'Ajgl 
niemieckiego, Król  Jmć Wir t embers k i  ogło#' 
sze t rwan ie  cenzury w kra jach swoich.

P R U 8 S Y.
Berlin  d  ib  września.

(z G azety  W arszawskiey ) , k'
K ró l  Jmć zatwierdził  powtórne  w y^r 

k u  deputowanych i zastępców ich naseym ’ j/.
chii b ra n d eb u ^k iey  i inargrabstwa 
z a c y i ; postanowił o r a z ,  aby seym ten ‘ 
się d. 5 października r. b. j do1

Króle wic nasz następca t ronu Pr •
1 9  b. m. ze Stargardu  do Szczecina,  dla # p* 
wania się na popisie jesiennym z e b r a ^ g  
woyska.

DODATfi^'
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N . i i 5 :
W iln o  dnia  2 9  W rześn ia  p. s. i 8 s 4  Roku:

T  v  R c V A.
Stambuł dnia  26 sierpnia.
(r Gazety W arszawskiey).

Kapilan basza, który po wypadkach na w y. 
Ipie Ipsarze, stał przy M ittylcne, otoczony podo­
bnież okrętami greckicmi, popłynął nareszcie 
ku Samos. * Plota Grecka udała się zanim , iw  tey 
żegludze miała mu zabrać 20 statków przewozo­
wych i 2,000 woyska lądowego. Odtąd kapitan 
basza trzyma w zamknięciu Santas, a chociaż sły­
chać, iż wysiadł na tey wyspie, nic jednak o tem 
Urzędowego nie ogłoszono. Tymczasem mieszkań­
cy wyspy Samos, idą śladem ipsariotów, zniszczy­
li wszystko przy bnegu , i udali się w góry, a za­
tem zdobycie wiele krwi kosztować może. Nie­
c ierp liw a oczekujemy dalszych wiadomości. Z  
wyspy Rhodus donoszą, iż wyprawa Egiptska cią­
gle się tam znavduje. Z  Negrepontu  nadeszła 
w iadomość, iż 4 ,000 turków posunęło się do Aten, 
lecz zostali Acropolis osadzone przez greków. Zda­
je się, iż seraskier Derwisz basza był równie nie- 
Szczęśliwym, jak poprzednicy jego, gdyż całe pra­
wie wojsko utracił w Termopilach. Pokazuje się 

wsz , stkiego , iż chociaż Porta  tyle się wysiliła 
na teraźniejszą kampanią , trudno jednak myśleć 
w r  ku bieżącym o pomyslnem jey w ypadku , to 
lpst zupełnem przytłumieniu powstania. Jak zaś 
zatrważającym w tey mierze jest dla Porty wi­
dok na przyszłość, tak zasępia się horyzont *w sa~ 
tney stolicy. W szystko zapowiada, iż W . Sułtan 
Miększych jeszcze dozna przykrości. Janczarowie, 
Ęiekontenci z obecnego stanu rzeczy, szemrali gło­
śno, i domagali się o oddalenie swojego agi , Hus- 
ssir. baszy, krewnego Sułtana, i musiano natych­
miast uskutecznić u h żądanie. Dnia 20 b. m. po- 
przylepiano na wszystkich rogach ulic pisma, w 
których grożono śmiercią Sułtanowi, i żądano od 

aby us to le tn ifgo  syna swego, następcę 
b - u> prowadził z sobą nadal do meczetu, i pu- 

8° pokazywał. Gdy janczarów ie i dowód- 
Cjec,c l  głośno twierdzą, iż Xiążę ten, którego oy- 
^Yrn Ua*e za °lerP’^ceg0 wielką chorobę, jestzdro- 
k r,n . \ a chcieli się prze;; widzenie jego o tem prze- 
pj 3c» nie podpada więc Wątpliwości, iż rzeczone 
eh'11/ 4 -°d n5ck pochodzą. Jakkolwiek bądź, przy- 
. Genie się Sułtana do żądania janczarów OKazu-
I® bojaźń jego. Janczarowie przypisują mu zamiar, 

chce sprzątnąć własnego syna, aby się sam na 
ronię utrzymał. W  czasie, kiedy się to działo, 

powStali robotnicy w  zbro iow ni, i domagali się 
akie oddalenia swego agi, na co podobnież Suł- 
an zezwolił. Do tych wszystkich wypadków do*
a.w^zy jcsznze i umyślnie od 8 dni rozgłoszone 

zy muzułmanami proroctwo , iż rok bieżący 
stanowczym dla państwa Ottomańskiego, 

stolicy S° wystawić obraz zatrważającego stanu

Od granic tureckich d. i 4  września. 
ladowości z arohypelagu dochodzące do d. 

y lerpnia , potwierdzają dawnieysze doniesienie,
- między fiotą turecką i grecką, nic ważnego nie 

yiszło. Obie fioty opuściły dotychczasowe swo- 
slanotsiskaj turecka popłynęła ku brzegom A- 

■Vi mnieyszcy, dla zebrania zgromadzonego tam 
nyska lądowego; grecka, która po odzyskaniu I -

Ł K -  ;,ła T ‘-,aU czas blisko te y wy spy.p«ka-
t a a l ię„ me8,r0 d / ,e ^ I,,e IJrz>' Tenedos, 1 zabrała 
ł v n . ' ,k,a okrętow turecku-h, między któremi by- 
^ o r n  przeznaczone z M ityiene  do Stambułu.
bał t-i -ap 0 hasz a dowiedział się o tem , popły- 
tv‘ " e natychmiast ku Tenedos , lecz już flo- 
kilka nt mezostał. W rócił więc, zostawiwszy 
h’*nia Wolen,,ych Przy Tenedos, dla utrzy-
*ą,1a hać '^z z Dardanellami. W ypraw a kapi- 
*cb 7 Prze.c,w Samos, miała doznać trudno- 
V E . i m d  n,ekarn°ści woyska. Działania l'lo-
kozowl iey ulrzymuje się przez la, iż statki prze- 

z woyskiem lądowem, niewypłynęły po-

Vriększey części razem z nią, lecz jeszcze pozosta­
ły  w Alexandryi, i dopiero poźniey w raz z kilka 
okrętami wojerinemi, należącemi do f b ty ,  wyszły 
pod żagle, i miały się połączyć przy R h o d u s . '  Nie- 
mass jcszćze żadney wiadomości o wypioiiiernu 
rzeczonej iloty z okolicy 'Rhodus , dokąd także 
udała się eskadra obserwaoyyra grecka.

Gazeta Florencka ped d. 11 września umie­
ściła wiauomość, która (jak sama wyraża) potrze­
buje jeszcze potwierdzenia. Gdy kapitan basza o- 
puścił M ityiene , chcąc udać się przeciw Sun: 1 lub 
Id ry if uderzyła na niego z rzadką śmiałością fio* 
ta grecka , złożona tylko z małych uzbrojonych 
statków , mających 8 do 10 dział; o-Ja flota tu ­
recka mocno ucierpiała: spalono jey 3 f re g a ty ; a 
2 brygi i wiele statków przewozowych z woyskier- 
dostały się w moc greków.

Rozchodzą się w Belgradzie osobliwsze po­
głoski, i i  w Stambule stracono Patryarchę grec­
kiego z całym Synodem, iż janczarowie fiapastc- 
wali W . Sultana na ulicy, i z wieikiemi pogróż­
kami odprowadzili do seraju, iż wzmaga się zaburze­
nie umysłów i t. d.

— D nia  25. —
Ostatnie okręty floty Egiptłkiey wypłynęły d. 

10 Iipca z A lexaiidryi, ą tak cala wyprawa jest już 
na morzu. Ma 220 statków przew ozow ych, po- 
większey części europeyskich, i 4a okrętów w o­
jennych, należących po części do baszy E g ip tu ,  a 
poctęsci do dejów barbaryyskich. Liczba woyska, 
które wsiadło na okręty, wynosi 20,000 żołnierzy, 
ćwiczonych i niećwiczonych. Pierwszemi dowo­
dzą oficerowie europeyscy. Na okrętach znay dują 
Się także wiele pieniędzy. J 1

H i s z p a n i i  A;
M adryt dnia  9 września.

(z Gazety Warszawskiey.")
Od kilku dm rozeszła się pogłoska, iż bardzo 

znakomite osoby mają byd* uwięzione iakoż d. 5
b. tn. około północy uwięzmny został były mini­
ster woyny Cruz, i do seminaryum szlacheckiego 
zaprowadzony. Twierdzą niektórzy, iż jenerał Ca- 
P°pe, którego sprawa przed sąd jest Wprowadzo­
na, zeznał, jako z rozkazu ministra Cruz udałs ie  
do Arragonii, w celu poburzenia ludu i ogłosze­
nia rządu konstytucyjnego. To ma bydź powo­
dem uwięzienia wspomnionego ministra.

Z  Alm eiry  donoszą pod d. 24 sierpnia, iż vr 
tym dniu uskuteczniony został wyrok śmierci 1 m 
ó 2^re w olucy onistó w, których poymano w l a r  if  a. 
Jeden z nich, niejaki Don Carlos de M azot o- 
świadczył przed zgonem , że jest jonerałem Cu- 
gnet de M ontarlot (a). W ydaw ca  Z uriago , na ­
zwiskiem Benigno Morales, również, zosi ł roz­
strzelany.

Pan AśCourt miał wysłuchanie pożegnania u 
Króla Jmci, i zaraz wyjechał do Lisbony, w zna­
czeniu posła angielskiego p rzy  dworze tamecz­
nym.

Gubernator w Palma, na wyspie Majorce ka­
zał uwięzić kilka osób, podej rzanych o tajemne in ­
trygi.

*— D nia  10. —
* „  Nunf y usz apostolski wydał okolnik do bisku- 

kaPlŁ.uł \  przełożonych nad zakon-
XTTU a ,%°  l m  k ° p i '^ e d v k t U  ° V c a  L e * , T u  K ’ wydanego po objęciu rządu do wszyst-

1 u! ,pP0vv kościoła Katolickiego, oraz ex«m- 
p ar* ulh, ogłaszającty jubileusz w roku przy­
szłym 182b. Jako Uyciec wszystkich wiernych

(a) To imie nie jest odznaczoae w Gazecie, aler 
listy pryw atne donoszą, że człowiek , o 
k tórym  tu  mowa, jest sławny Cugnet de M on­
tarlot, który ogłosił się naywyższym prezy­
dentem rzeczypespditey francuzkiey. (No­
ta gaz. VEtoile.



(wVraza Nuneyusz w okólniku), chciałbyś iPapież
p r z y c i s n ą ć  ich razem do serca swego z  czułością, 
rozciągającą się do wszystkich, a żadnego nie wy­
łączając, a gdy ogłasza ziemi rok'wybawienia, po­
kuty, łaski i miłosierdzia, naygorętsze jego życze­
nia, modły i wszystkie siły do tego tylko zmie­
r z a j ą , aby zaradził niezgodom, równie krajowi, 
jak kościołowi, szkodliwym, które tak wielkie ro­
dziny związku krajów europeyskich, jako tez szcze­
gólne rodziny do każdego z tych  krajów należące, 
mespokoynośoią napełniły- Spodziewa się Jego Świą­
tobliwość, iż wzajemna zawziętość zostanie uchy­
loną, przez prawdziwie chrześciańską uległość pra- 
w o m , i ze powróci owa bri terska miłość , bez 
k tórey niestety ziściłaby się pogróżka Apostoł#: 
ftiedy  się wzajemnie n ienaw idzicie , strzeżcie się, 
abyicie się sami przez- te zatargi nie zgubili.

Gazeta tulevsza Diari.o umieściła następują­
cy artykuł: „ I W .  Poseł Austryacki został w no­
cy z dnia 22 na 23 z. ui. zatrzym any przez żoł­
nierza Hiszpańskiego, stojącego na straży, pod po- 
xor<*ni) iź nic odpowiedział oa zapytanie: Kto idzie* 
Posei podał o to  skargę do .ministra stanu i za­
pytał sir : czvli Żołnierze, stojący na straży, mają 
zalecenie, aby się pytali osób, które pojazdem prze­
jeżdżaj!. ? A w przeciwnym razie żądał zadosycu- 
ozynienia. Król Jroć, dowiedziawszy się o tem, 
kazał tem u ochotnikowi rojalistowskiemu dać su­
row ą przestrogę, i  zalecił, aby nadal r.ie wołano do 
przejeżdżających: Kto idzie? “

W  Sew illi, Grenadzie, Almeira, 1 kilku in­
nych miastach Andaluzyt uwięziono wiele osób, 
między któremi ma bydź były minister O/aha, 
s i o s t r z e n i e c  j e g o ,  Hrabia T i t l y , i kilku urzędni­
ków kancelaryi stanu.

Gazeta kupiecka w K adyxie  zawiera nastę­
pujący list gubernatora twierdzy Almeira, pisany 
d. 28 sierpnia do jeneralnego kapitana Grenady: 
. Doniósłern J W . Panu wczora, iż buntownicy spo­
sobili się do nowego uderzenia na tę  twierdzę, co 
iedr  k  liienastąpiło. Mieszkańcy z M archena po- 
r  ucili buntowników, którzy się cotnęli do wsi 
Benaladus , i na których rojaliści ze wsi Ruo  ra ­
zem w kilku mieyscach uderzyli. Smutne półc­
ienie, w  jakiem się ta twierdza znayduje, prze­
szkadza mi udzielić J W .  Panu dokładniejszych 
wiadomości. Przestaję na doniesieniu, iż wielu 
buntowników zabraliśmy w n iew olę , wielu poło­
żyliśmy trupem, a resztę bandy w różnym kierun-

k j  yszedl z tą i  15sty pólk piechoty linio­
wej* do K a d y x u ,  a wkrótce aagi pólk uda się

Konsul nasz w Gibraltarze powołany tu  miał 
zostać dla usprawiedliwienia się z postępowania 
swojego, ponieważ niedawał baczności na czynio­
ne w Gibraltarze  przez rewolucyonistów zama­
chy, __________

W  tymże kraju zakazano pod karą  5 talarów, ro­
bić brogów zboża bliżey jak o ioo , a naynmiey6o 
kroków, od zabudowali wieyskieh.

— Dnia 27 sierpnia okropnaburza zniszczy­
ła 27 wsi w okolicy Arva, w W ęgrzech. W icher  
powyrywał drzewa z korzeniami; grad ważący 
półtora funta, zabił kilkaset wołów i wszystkie pra­
wie owce na pastwisku. Przeszło 20,000 ludzi 
zostało przywiedzionych do nędzy.

— W  Niderlandach wyznaczono 25 cenii- 
mów (12 gr. poi.) nagrody, za każde 100 myszy, za­
bitych do d. 1 grudnia r. b

— W  Blankenburgu  (weFlandryi Wschód- 
niey) dwa k a r to f le , zasadzone w pewnym ogro­
dzie, wydały* 78* funtów kartofli, Zi?mia była. 
pomieszana z popiołem węgli kamiennych.

W  obwodzie Wetzlarskiem wyszło urządze­
nie, aby nauczyciele w ieyscy, znający ogrodnictwo, 
mieli dozor nad szkółkami drzew będąctmi w gmi­
nach, i nad zasadzaniem drzew przy drogach pu­
blicznych, za co brać będą niejaką płacę z kass 
gminnych. Obowiązani są także uczyć dzieci spo­
sobu utrzymania drzew owocowych.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  Wielkiein Xięstwie W eymarskiem rząd 

nakazał, aby Izraelici wszelkie swoje nabożeństwo 
odprawiali w  języku niemieckim; lecz oni podali 
przełożenie, iż niektóre modlitwy koniecznie mu­
szą bydź odmawiane W języku hebraj skim. Rząd 
wyznaczył deputacyą do rozpoznania tey rzeczy.

P r z e d a ż  T o w a r o w ,
1. T am ożn ia  wileńska ogłasza, iż w  

niey we t rz e ch  term inach , a m ianowicie: dn ia  
6 , 1 0  i i 5  następującego m ca o k to b r a , będą 
przedaw ać  się z publicznego ta rg u  następują­
ce skonfiskowane t o w a r y ; sku r  m ałych n ie ­
dźwiedzich czarnych, w ypraw nych  sz tuk  74, 
skur morskich kocikow n iew ypraw nych  sztuk 
22, sku r  lisich podbrzusich  w ypraw nych  p a r  
i4 g ,  skur lisich czerw onych  nie w y praw nych  
suchych  sz tuk  i o 4 ,  skur lisich czerw onych  
nie w y p raw n y ch  podm oczonych sz tuk  118, 
skur szopowych nie w ypraw nych  sz tuk  i 4 5 i ,  
skur  takichże podm oczonych sz tuk  34o ,  am e ­
rykańskich seboli prostych małych sztuk 4 ^, sku- 
r a  wilcza w y p ra w n a  1, ogonkow soboli a m e r y ­
kańskich prostych długich nie większych nad 
5 w ierszki sz tuk  1 8 8 0  , cykoryi paloney W 
paczkach pap ierow ych  3o fun tów , do paleni® 
ty tu n iu  krązanego w  paczkach pud 1 funt. i 5, 
paków  16 białey blachy po 225 arkuszy W 
k a ż d y m , płocier.ka w  paski dw ie  reszty , s n j  
arszyn., p łó tna  grubego włościańskiego pruskie­
go i 5 sz tuk  i 1 resz ta  4 6 o arszyn, płó tna ho len ' 
derskiego jedno półsztuki 26A arszyn, noźow o r '  
dyuaryynych  składanych m ałych 57 tuzino*?. 
T e  to w a ry  będą przedawać się partyam i'd®  
1000 ru b .  i  m niey , każdy ga tunek  to w a ru  od' 
dzielnie.

Członek P io trow ski.
W  obowiązku S ek re ta rza  Kierbedź-

Kurs wileński na assygnaty od dnia 26 w rz e ś n i* ;  
rubąl srebrny 3 rub. 8af kop. dukat novvy 11 ru 
90 k. imperyał 37 r. lojj kop.

Odmiaiena w po*IPys.  Ther.  H ea u .W y s o k o ś ć  C a ro mCzas obserwacyi.

O bserw acye  I dnja 2  ̂ g0d. 3 w ieero
motoorologi- >d n i a 2 8 ------------

czne. | dnia 2g g0d. 6 s rana

37 cal. 4 ,o lin. 
37 — 3,7 —
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ttopni Poiud. Zach. jj Pochm urno.
Po łud  Zach. a  Pochm urno.
P o łudniow y. □ Pogoda.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W • W ojennego litew skiego  Gubernatora
Andrzey B u ch arsk i Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.


